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Friedbergiem , zlecając mu pierw sze prace naukow o-organizacyjne dla Insty tu tu  
Zachodniego. K iedy w lutym  1945 r. In sty tu t Zachodni mógł w yjść z pcdziem ia 
i u jaw nił się wobec w ładz Polski Ludow ej, prof. F riedberg  sta ł się jednym  
z członków założycieli In sty tu tu  Zachodniego, podpisując pierw sze form alne pismo
o zarejestrow anie In sty tu tu  u w ładz poznańskich. K iedy w  r. 1946 założono w  K ra ­
kowie S tację Naukową In sty tu tu  Zachodniego dla naw iązania stałej łączności z 
członkam i IZ, przebyw ającym i w  K rakow ie, prof. F riedberg  został kierow nikiem  
te j stacji i pełnił te funkcje  aż do czasu zlikw idow ania placów ki w 1953 r.

Prof. F riedberg  od m aja  1945 r. był docentem habilitow anym  na U niw ersyte­
cie Jagiellońskim , a we w rześniu 1954 r. o trzym ał ty tu ł naukow y profesora nad ­
zwyczajnego. Mimo wielu propozycji przejścia do pracy na U niw ersytecie, wolał 
pozostać w  um iłowanym  przez siebie A rchiw um  K rakow skim . Pozostając pod w pły­
w am i szkoły naukow ej prof. W ładysława Semkowicza, rozpoczynał sw ą działal­
ność naukow ą od doskonałego opanow ania nauk pomocniczych historii, a potem 
archiw istyki. P ierw sze Jego prace w iązały się z hera ldyką i rozsiedleniem  rodów 
rycerskich. Były to m. in.: Ród Łabędziów  w  w iekach średnich, K lejno ty  Dlugo- 
szowe, Herb m iasta K rakow a  i inne. Obok tego ogłaszał też prace z zakresu 
h istorii ku ltu ry , h istorii społecznej polskiego średniowiecza, archiw istyki i b iblio­
grafii historii. Jego zainteresow ania k ierow ały się m. in. rów nież ku dziejom m iast 
śląskich, co uwidoczniło się np. w  pracy pt. Średniow ieczne m iasta śląskie i rola 
w nich czynika  po lsk iego1. Był zasłużonym w ydaw cą źródeł i p rac K om isji H isto­
rycznej PAU, pisał rów nież recenzje w ew nętrzne w ydaw nictw  In sty tu tu  Zachod­
niego.

Skrom ny ponad m iarę i ponad m iarę pracow ity doczekał się uznania ze 
strony  społeczeństwa i w ładz państw owych. Obdarzono go godnością członka 
korespondenta PAU, członka honorowego Tow arzystw a M iłośników H istorii i Za­
bytków  m iasta K rakow a, odznaczony był m. in. Krzyżem  Oficerskim  O rderu 
O drodzenia Polski. Był rów nież członkiem Societe d ’Histoire du Droit w  Paryżu.

Pam ięć o Nim, jako o człowieku w ielkiego serca dla wszystkich, w ybitnym  
uczonym historyku, zw iązanym  z początkam i In sty tu tu  Zachodniego, pozostanie 
w  sercach tych, którzy Go znali.

Z m arły 27 m arca 1969 r. w  K atow icach doc. d r Jacek  K oraszew ski, dyrek tor 
B iblioteki Ś ląskiej i poseł na Sejm PRL, urodził się 13 sierpn ia 1908 r. w Opolu. 
Był synem  B ronisław a i Franciszki, w ybitnych działaczy polskich na Śląsku Opol­
skim. N aukę szkolną pobierał w  Opolu, Trzem esznie i K atow icach, gdzie też w 
1926 r. zdał egzam in dojrzałości. S tudia wyższe odbywał na U niw ersytecie Jag ie l­
lońskim  w  K rakow ie, specjalizując się głównie w  zakresie filologii polskiej pod 
k ierunkiem  prof. Ignacego Chrzanowskiego. Po ich ukończeniu pow rócił na Ś ląsk 
i podjął pracę w  obecnej Bibliotece Ś ląskiej. W 1937 r. został w icedyrektorem  
tego zakładu. Po zakończeniu kam panii w ojennej w  Polsce we w rześniu 1939 r. 
znalazł się na zachodzie, gdzie zgłosił się do pow stających oddziałów arm ii pol­
skiej. W szeregach form acji polskich b ia ł udział w  działaniach w ojennych we 
F rancji w  1940 r. i został ciężko ran n y  w  w alkach frontow ych w  Alzacji. N astępnie

i oblicze  Z iem  O dzyskanych. Dolny Śląsk, to m  II. W rocław  1945.
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przez trzy  la ta  przebyw ał w  szpitalach wojskowych oraz w  niewoli niem ieckiej. 
Po powrocie do sił, w ykorzystując sprzy ja jące okoliczności, podjął ucieczkę z n ie­
woli w  zam iarze przedostania się do oddziałów  arm ii polskiej w Afryce północnej. 
Został aresztow any w  Hiszpanii i osadzony w  więzieniu.

Po zakończeniu działań w ojennych i kap itu lacji Niemiec należał do organi­
zatorów  akcji repa triow an ia  do k ra ju  Polaków  z am erykańskiej strefy  okupa­
cy jnej w  Niemczech i w  ram ach te j akcji w spółpracow ał z Polską M isją W oj­
skow ą we F rank fu rcie  n. Menem, z Państw ow ym  Urzędem  R epatriacyjnym  oraz 
z U NRRA. Po zakończeniu akcji repa triacy jnej, powrócił do pracy zawodowej 
oraz naukow ej. W 1948 r. o trzym ał nom inację na kustosza B iblioteki Narodowej 
z przydziałem  do B iblioteki Ś ląskiej w  Katowicach. W 1956 r., po objęciu przez 
dyr. P aw ła Rybickiego obowiązków profesora U niw ersytetu  Jagiellońskiego, zo­
s ta ł J. K oraszew ski dyrek torem  Biblioteki Ś ląskiej. F unkcję tę  pełnił do zgonu. 
Jako dyrek to r biblioteki przyczynił się poważnie do pom nożenia jej zbiorów. Z a­
biegał też n ieustannie o budow ę nowego gm achu B iblioteki Ś ląskiej.

P racę naukow o-badaw czą rozpoczął J. K oraszew ski w  okresie m iędzyw ojen­
nym  i up raw ia ł ją  w  zakresie b ibliografii oraz h istorii k u ltu ry  polskiej. Od 
1934 r. redagow ał kw arta ln ik  pt. „W ykaz L ite ra tu ry  Bieżącej o Ś ląsku”, w yda­
w any przez ówczesną Ś ląską B ibliotekę Publiczną oraz In sty tu t Ś ląski w K atow i­
cach. K w arta ln ik  ten  ukazyw ał się do w ybuchu II w ojny św iatow ej. Po w ojnie, 
już jako dyrek tor B iblioteki Ś ląskiej oraz dyrek to r Ś ląskiego In sty tu tu  N auko­
wego, w znowił daw ne w ydaw nictw o w  rozszerzonej form ie jako Bibliografią Śląską, 
m ającą rów nież ch a rak te r bib liografii bieżącej. Jeszcze przed w ybuchem  w ojny 
rozpoczął pracę nad dysertacją doktorską, ale dokończyć m ógł ją  dopiero w 1051 
r. pod k ierunkiem  prof. S tanisław a Pigonia, uzyskując doktorat. W kilka la t póź­
niej został docentem.

W la tach  pow ojennych główny przedm iot p rac badaw czo-naukow ych K ora- 
szewskiego stanow iły: h istoria  k u ltu ry  polskiej na Śląsku oraż kontak ty  k u l­
tu ra ln e  Ś ląska z Polską w  X IX  i XX w. Z tego zakresu najw ażniejszą pozycję 
stanow i książka pt. Rola tw órczości Adam a M ickiew icza w  rozbudzeniu i u tr z y ­
m aniu  polskości na Śląsku (Insty tu t Zachodni, Poznań 1957), w ydana wspólnie 
z M ieczysławem Suchockim. Je st to nie tylko gruntow ne studium  obrazujące 
w  w yczerpujący sposób recepcję u tw orów  M ickiewicza oraz ich w pływ  na ksz ta ł­
tow anie się świadomości narodow ej ludu śląskiego, ale rów nież cenne źródło 
zaw ierające obfite  inform acje do dziejów  organizacji polskich na Ś ląsku oraz 
najszerzej pojętej akcji kultu ra lno-ośw iatow ej, prowadzonej tu  w  okresie po­
przedzającym  I w ojnę światową. Z innych publikow anych prac szczególnie godne 
są w zm ianki: 1) C zym  był M ickiew icz dla Ś ląska  (Katowice 1956); 2) U źródeł 
k u ltu  Słow ackiego na Śląsku. „Z aranie Ś ląskie” 1959, n r  3; 3) Początki popular­
ności Słow ackiego na Śląsku. „Zaranie Ś ląsk ie” 1959 r., n r 4. W ostatnich latach 
życia głównie dw a tem aty  stanow iły przedm iot Jego prac badawczych: W pływ  
twórczości J. Słow ackiego na n ich  narodow y i w yzw oleńczy na Ś ląsku  i Ślązacy 
na U niw ersytecie Jagiellońskim  w  latach m iędzyw ojennych . P rac  tych nie zdążył 
już dokończyć i przygotować do druku.

Poważniejszą ro lę odegrał zaś K oraszew ski w dziedzinie organizacji życia n a ­
ukowego w  w ojew ództw ie katowickim . Był jednym  z głównych założycieli Ś lą­
skiego In sty tu tu  Naukowego w  K atow icach i przez 10 la t jego dyrektorem , n a ­
stępnie wiceprzewodniczącym  K urato rium  Insty tu tu . Był również członkiem K o­
m itetu  O rganizacyjnego U niw ersytetu  Śląskiego i od daw na, bo już od la t m iędzy­
w ojennych, należał do rzeczników  idei un iw ersy te tu  w  K atow icach. R eprezento­
w ał też województwo katow ickie w  licznych insty tucjach  i organizacjach nauko-
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wych, m. in. w  Insty tucie Zachodnim w  Poznaniu i w  Radzie Naukowej Tow a­
rzystw a Rozwoju Ziem Zachodnich.

W ostatnich kadencjach był posłem do Sejm u PRL. Obowiązki poselskie 
spełn iał z dużym zamiłowaniem. U trzym yw ał żywy kon tak t z w yborcam i, szcze­
gólnie W okręgu, gliw ickim , z którego wyszedł jako poseł, in teresu jąc się nie 
ty lko ogólnym i spraw am i okręgu, ale rów nież osobistymi potrzebam i wyborców. 
Jako poseł był także członkiem, a później sekretarzem  polskiej grupy Unii Mię­
dzyparlam entarnej. Z tego ty tu łu  odbył k ilka urzędowych podróży zagranicz­
nych.

A lo jzy  Targ
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